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UNIWERSYTET W PŁOCKU? 
TO NIE UTOPIA...

A bstrak t

Autor wyraża przekonanie, że Płock może stać się miastem uniwersyteckim, jeśli Szkoła Wyższa 
Pawła W łodkow ica w  Płocku, w  kooperacji z wybraną stołeczną uczelnią niepubliczną, przyjm ie 
wspólną ideę Europy W shodnie j, opartą  na wizji p łocko-warszawskiej
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1. Proszę o g łos!

N ie jestem P łocczaninem , ale do zabran ia  
głosu w  spraw ie rozwoju loka lnego potencjału 
naukowego upoważnia mnie, jak sądzę, ponad 
siedemnastoletni staż pracy naukowej w  Szkole 
Wyższej im . Pawła W łodkow ica w  Płocku, jako 
systematycznie dojeżdżający w ykładow ca, i za­
razem entuzjasta p iękna, w  pe łn i docen ia jący 
u rok kra jobrazu ku lturow ego i przyrodniczego 
tego 130-tysięcznego prastarego grodu nadw i­
ślańskiego i okolic.

Przed kilkom a m iesiącam i lektura książeczki, 
zaw ierającej dok ładny zapis zbioru wypowiedzi 
znaczących postaci p łock iego  życia pub liczne­
go, natchnęła mnie myślą, by wznowić dyskusję 
na interesujący nas tem at, bo nie wolno odk ła ­
dać takich pasjonujących idei do lamusa prze­
szłości /deba ta  pn. M ożliwości pow ołan ia  u n i­
wersytetu w  Płocku, odbyła się w  TNP 28 listo­
pada 2012 ro k u /1.

Jednocześnie p rzeg ląda jąc ponow nie m ate­
riały opracowane przez moich słuchaczy w  ostat­
nich latach, dostrzegłem u jednej autorki w  tek­
ście z cyklu na zaliczenie: „Zabytki kultury i po ­
m n ik i p rzy ro d y  w  m o je j o k o lic y " , ko nk re tn ą  
i pozytywną charakterystykę jej rodzinnego m ia ­
sta; wyczułem  też dum ę a u to rk i, że jest Płoc- 
cza nką  / Iw o n a  D a n iło w ic z -M a ła c h o w s k a , 
nr alb. 48282, rok 2 01 1 /. Mogę dodać, że istot­
nie jest to szczególnego rodzaju m iasto o n ie ­
zwykłej tożsamości i barwnej pam ięci historycz­
nej, czego dało dowód m.in. w  ciągu kilku sierp­
niowych dni 1920 roku, kiedy słabe polskie siły 
wojskowe zostały wzmocnione masowym wspar­
ciem ludności cywilnej. O  tej niezwykłości trze­
ba pam iętać, gdy rozważam y jakąko lw iek  d o ­
n io s łą  kw estię  d o tyczą cą  da lszych  d z ia ła ń  
na rzecz Płocka. Toteż w łączając się w  kolejny 
etap dyskusji o przyszłym uniwersytecie p łockim 2

U N I W E R S Y T E T  

w P Ł O C K U

-  M i ę d z y  M a r z e n i a m i  

a  R z e c z y w i s t o ś c i ą

PŁOCK 2013

,k tó ry  wyznacza nam  ściśle okreś lony zakres 
tematyczny, rozpocznę o d .  u jawnienia atutów 
Płocka, uzasadniających na jp ie rw  w ybór lo ka li­
za c ji p ro je k to w a n e j ucze ln i. P rzedstaw ia  je 
w  sposób przejrzysty I. Daniłowicz-Małachowska 
we wzm iankowanym  tekście, który w  intencjach 
był skierowany do Europejczyków, przybyw ają­
cych do Polski:

„Europejczyka, który przyjechałby do Polski po 
raz pierwszy, na pewno zaprosiłabym do Płocka.

-  Po pierwsze dlatego, że Płock jest najstar­
szym miastem Centralnej Polski i Mazowsza, który 
w  XII wieku pełn ił funkcję stolicy Polski;
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-  po drugie, to właśnie w  Płocku podziw iać 
m ożna w czesnośredniow ieczną rom ańską ka ­
ted rę , zam ek k ró ló w  p iastow skich  i p rasta re  
osadnictwo człow ieka;

-  po trzec ie , za by tk i P łocka z n a jd u ją  się 
na Europejskim Szlaku Gotyku Ceglanego, obej­
m u ją ceg o  34 m iasta  z a rc h ite k tu rą  go tycką  
w  s iedm iu  kra jach  w o kó ł M orza Bałtyckiego. 
Na szlaku znajdują się gotyckie kościoły, klasz­
tory, bramy, baszty, ratusze;

-  po czwarte, pow sta ła tu najstarsza z ist­
niejących nieprzerwanie szkół w  Polsce, dziś jej 
tradycje kultywuje LO im. Stanisława M ałachow ­
skiego;

-  po piąte, Płock charakteryzują walory przy­
rodnicze i ku lturowe z przepięknym  w idok iem  
ro z c ią g a ją c y m  się ze W zg ó rza  T u m sk ie g o  
na pradolinę W isły /40-m etrow a skarpa robi na­
prawdę duże w rażen ie /".

I dodajm y refleksję końcową Autorki: „Jestem 
przekonana, że czas spędzony na poznawaniu 
najwspanialszych zabytków  i osobliw ości przy­
rodniczych Płocka, będzie dla Europejczyka za­
równo nowym, ciekawym dośw iadczeniem , jak 
również kopalnią wiedzy o historii, kulturze i sztuce 
Polski".

Z uwagi na to, że -  co stanie się przedmio­
tem  m o ich  da lszych  d o c ie ka ń  -  w łą cza m y  
tematykę płocką do poszerzonego kontekstu po­
szukiwań najlepszych rozwiązań, wymienienie po­
wyższych atutów tego historycznego miasta może 
okazać się ważne dla środow isk spoza Płocka, 
które m ogłoby współuczestniczyć w  realizacji na­
szej inicjatywy. Wymienione dotychczas argumenty 
jeszcze bardzie j uzasadniają potrzebę kontynu­
owania dyskusji o przyszłym uniwersytecie p łoc­
kim, przy równoczesnej akceptacji wyboru a trak­
cyjnej lokalizacji, niezwykle ciekawej i dla Pola­
ków i dla zagranicznych turystów.

Jakie o p in ie  i tezy m ożna w yeksponow ać, 
przyjąć i rozw ijać na podstaw ie już o p u b lik o ­
wanych wypowiedzi na ten temat?

Czego nie można pom inąć?

2. Bilans dotychczasowych dyskusji

Zacznę od stwierdzeń, które mnie szczególnie 
zainteresowały. W  mojej pamięci głęboko utkwiły 
uwagi profesora Józefa Półturzyckiego, naw iązu­
jącego do postawy wysokiej miary uczonych, m.in. 
Kazimierza Twardowskiego, filozo fa , w  którego 
opinii najistotniejszą cechą takiej uczelni jest, jak 
to określał, „dostojeństwo uniwersytetu". Z kolei 
dr Liliana Tomaszewska /pracownik naukowy miej­
scowej Państwowej Wyższej Szkoły Zaw odowej,

współpracujący z SWPW/ zwraca uwagę na spo­
strzeżenia wybitnego socjologa, Jerzego Szackie­
go, że utopia jest źródłem postępu i działań spo­
łecznych, gdyż wynika z postawy nie godzenia się 
z aktualną rzeczywistością.

Rozważajmy zatem i takie problem y, zaba r­
wione szczyptą swoistej fantazji, a nawet u top ij­
nym m yś len iem , gdyż w ła śn ie  zdecydow any 
i w ytrw a ły  upó r może przynieść w  przyszłości 
oczekiwane sukcesy.

Przysłuchujmy się w  równym stopniu także wy­
powiedziom o nastawieniu bardziej konkretnym, 
n ie jed n okro tn ie  z ana lizą  liczb i w ą tp liw ośc i, 
„z  o łów k iem  w  ręku ". P rzykładem  m ogą  być 
m .in . op in ie  pro fesora  Zbigniewa Kruszewskie­
go i doktora  Andrzeja Kansy. Pierwsza op in ia : 
„Uniwersytet w  Płocku musi mieć w łasną misję, 
w izję, przygotowany p rogram  edukacyjny oraz 
program  naukowy. Zatem w  pierwszej kolejności 
potrzebna jest misja, a następnie urealnione cele 
jakie instytucja ta ma realizować. W  oparciu o te 
cele należy określić zadania, a następnie potrze­
by, by w  końcu określić środki finansowe, które 
m ają gwarantować osiągnięcie tych ce lów "/Z .K ./ 
; druga opinia: „N ie  sposób / . . . /  pom inąć korzy­
ści p łynących z um ie jscow ien ia  uniw ersyte tu . 
Jedną z nich jest konsum pcja tow arów  i usług 
przez społeczność uniwersytecką, będącą źródłem 
wymiernych korzyści dla właścicieli sklepów, lo­
kali gastronom icznych i rozrywkowych, w ydaw ­
nictw czy punktów ksero. To z kolei stanowi źró­
d ło  środków  finansowych dla miasta / . . . / .  D o­
świadczenia miast posiadających jednostki aka ­
demickie lub uniwersyteckie potwierdzają korzyst­
ny wpływ uczelni na rozwój rynku pracy" /A .K ./.

D łu g o  m ożna w y liczać  w sze lk ie  pozytyw y 
zrea lizow ania  idei uniwersytetu w  Płocku. S ła­
bością tej ide i jest n iedostatek loka lne j in fra ­
s truk tu ry , n iew ysta rcza jąca  kadra  w y k ła d o w ­
ców  /zw ła szcza  lu k i w  kadrze  m ie js c o w e j/, 
b ra k  o d p o w ie d n ich  funduszy, n iezbyt ro zw i­
nięta dostępność kom unikacy jna , konieczność 
rozrostu bazy noclegowej etc. Na tle tych dość 
sm ętnych re fleks ji zaw dzięczam y -  dz ięk i re ­
d a k to ro w i nacze lnem u „N o ta te k  P łock ich " -  
p ro m yk  jaśn ie jszy w  naszych rozm yś lan iach . 
O to doc. dr W iesław Koński zacytował fragm ent 
tekstu Stefana Gorskiego z 28 października 1922 
ro ku , o p u b lik o w a n e g o  w ów czas na ła m a ch  
„D zienn ika  P łockiego" -  a ja z rozmysłem w y­
b ra łem  jedno  zdan ie  z tego  a rtyku łu  sprzed 
blisko stu laty /w ed le  zapisu doc. d r W . Koń­
skiego podanego w: „Akademickie aspiracje Płoc­
ka na łam ach dawnej prasy" -  zob. publikacja 
„Uniwersytet w  P ło c k u ." , o p .c it./: „stare i nowe
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m ury -  pisał Stefan Gorski -  przepiękna przy­
roda, m alow niczość m iasta , odw ieczna ku ltu ­
ra, pow ażna b ib lio te k a , n iem a łe  zb io ry  m u ­
zealne i artystyczne, cisza i m ożność skup ie ­
nia m yśli, sk ie row an ie  je j do  g łę b in  w iedzy, 
a p rzy tem  w iększa  niż g d z ie k o lw ie k  in d z ie j 
w  kra ju  tan iość  -  wszystko to  na tu ra ln e , ko ­
nieczne w a ru n k i d la  p ra w id ło w e j p racy  u n i­
w ersy teck ie j".

N a jd łu ż e j rozw aża łem  to  w ła śn ie  zd an ie , 
które sk ie row a ło  m oje myśli ku dalszej p rzy­
sz łośc i. Przecież to  jest w ym a rzo n e  m ie jsce 
na nowy O xford  /za  2 0 -3 0  la t/, a może nowy 
Heidelberg /za  1 0 -1 5  la t/. Czy pozostanie to 
ty lko  m arzen iem , jakim ś science fic tion?

Jeśli zastosu jem y do tychczasow ą m etodę : 
co pewien czas spotkania dyskusyjne, pokrze­
p ienie  serc i um ysłów , oczekiw anie  na sprzy­
ja jącą koniunkturę i znów pozostanie w  sferze 
m arzeń  - to  s ta le  o d d a la ć  się będz ie  w iz ja  
p łockiego  uniwersytetu. Co robić? Nie wystar­
czy odśw ieżenie w spom nień z debaty lis to p a ­
dowej w  2012  roku /2 3  teksty au to rsk ie !/, choć 
jest to n ieodzowne, gdy trzeba postawić nowy 
krok  na nowe schodki.

3. O  now ą w izję uczelni uniwersyteckiej 
na Mazowszu

W obec w ie lu  w ą tp liw o ś c i, ja k ie  w y n ik a ją  
z dotychczasowych dyskusji, pójdźmy dalej i szu­
kajm y nieco innej wersji rozwiązania powsta łe­
go węzła gordyjskiego. Proponuję rozważyć bar­
dziej radykalny w arian t -  UNIWERSYTET EURO­
PY W SCHODNIEJ.

Pierwsze zasadnicze pytanie -  czy istnieje za­
potrzebow anie  na tego typu instytucję nau ko ­
w o-dydaktyczną i naukow o-badaw czą?

N ie w ą tp liw ie  tak . I to  znacznie  w cześn ie j, 
już w  początkach naszej T ransfo rm acji. W ów ­
czas nie brano pod uwagę Płocka, nie było tu 
nawet jeszcze Szkoły Wyższej im. Pawła W ło d ­
kow ica. W stępne w  tej m aterii sugestie i p ro ­
pozycje przekazałem  więc uczelni w  Siedlcach, 
która w tedy nosiła  nazwę Wyższa Szkoła Rol­
n iczo-Pedagogiczna /ucze ln ia  ta, ja k  się o ka ­
za ło , n igdy nie była zainteresowana taką  m e­
tam orfozą /. Dlatego też warto dziś wznowić ideę 
Uniwersytetu Europy W schodniej, w  nowej sytu­
acji historycznej, wym agającej znacznie głębszej 
w iedzy o tej części Europy, która znajdu je  się 
na wschód od Rzeczypospolitej Polskiej. I nie 
mam najmniejszych wątpliwości, że Płock jest po­
ważnym partnerem  w  wyborze miejsca na un i­
wersytet o takim  profilu.

S ygnalizu jąc dyskusyjną w izję now ego u n i­
wersytetu, musimy odpow iedzieć na drugie za­
sadnicze pytanie -  czy taką  ideę zrea lizu jem y 
w łasnym i m iejscowymi s iłam i i środkam i fin a n ­
sowymi, czy też niezbędne jest wyraźne w spar­
cie spoza Płocka?

D o św ia d czen ie  do tychczasow e  w yka zu je , 
że jest to  in ic ja tyw a, której rea lizacja  w  ciągu 
najbliższych kilku czy nawet kilkunastu lat prze­
kracza możliwości sam ego Płocka.

Teoretycznie istnieją cztery możliwości:
a) lo k a liz a c ja  UEW w y łą c z n ie  w  P łocku , 

loka lne  połączenie  części m iejscowych uczelni 
/ i  ew. f i l i i /  itp.;

b) UEW w  Płocku, a filia  np. w  Warszawie;
c) UEW np. w  Warszawie, a filia  w  Płocku;
d) p ro po zyc ja  czw arta  dość za skaku ją ca , 

ale -  jak się wydaje - warta głębszego przemy­
ślenia.
Po dłuższym okresie przygotowawczym Uniwer­
sytet ten p ow s ta je  na baz ie  p ło c k ie j SWPW 
i mniej więcej równorzędnej uczelni n iepublicz­
nej w  W arszawie. Dwie uczelnie, które dzia ła ją  
autonom icznie, ale wspólnie pod egidą Komisji 
Koordynacyjnej, wyłonionej przez obie uczelnie, 
przedstawicieli m.in. Ministerstwa Nauki i Szkol­
nictwa Wyższego, korporacji gospodarczych itp. 
W spólna nazwa dla całego kompleksu nauko­
wego: Uniwersytet Europy W schodniej im. W ła ­
dysława Jagie łły w  Płocku i w  W arszawie /n a ­
zwy cząstkowe: UEW -  Uczelnia Płocka i UEW -  
Uczelnia W arszawska/.

Dwa zespo ły  n au ko w o -d yd a k tyczn e  i n a ­
ukow o-badaw cze w zajem nie uzupe łn ia łyby się 
i ta k  np. w  re jon ie  Płocka m ogą być o rg a n i­
zow ane obozy studenckie  /re la k s  i p ro g ram y 
dyskusyjne/, a w  W arszaw ie większość kon fe ­
renc ji m iędzyna rodow ych , p ro file  dydak tycz­
ne m niej czy więcej zróżnicowane /w ie lość spe­
c ja lizac ji zależna od pod z ia łó w  w edle o ś ro d ­
ka p łock iego  i w arszaw sk iego / etc.

Chcia łbym  podkreślić, że w  tym m om encie 
w ym ie n ia m  cechy m o d e lu  d o ce lo w e g o  „ A " . 
Z a n im  o s ią g n ie m y  w  p e łn i ów  cel, p ierw szy 
etap dzia łań  pow inien stanowić realizację m o­
delu prze jśc iow ego „B " . O znacza to  za w a r­
cie w  pierwszej kolejności um owy o w spó łp ra ­
cy m iędzy dw iem a u cze ln ia m i, u m o ż liw ia ją ­
cej, p rzyk ła do w o , m .in . w spó lną  edycję cza­
sopisma naukowego o szerszym pro filu  hum a­
nistycznym  /  lub w ydaw n ic tw a  c ią g łe g o / czy 
w sp ó ln e  sym p o z ja . S zczegó ln ie  is to tn e  jest 
w s p ó łd z ia ła n ie  w  o p ra co w yw a n iu  p ro g ra m u  
n a u ko w o -d yd a k tyczn e g o  i n a u k o w o -b a d a w ­
czego d la  U n iw ersyte tu  Europy W sch o dn ie j.
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Najważniejsze, by bez napięć i em ocji, zacho­
wać um iarkow any rytm dzia łań, pozbawionych 
im prow izacji, ale nie dopuszczających do d łuż­
szych przerw w  dążeniu do celu finalnego.

4 . Jedna konkluzja  -  konsekwencje 
ro z l ic z n e .

Jeśli przyjmujemy koncepcję utworzenia U n i­
wersytetu Europy W schodn ie j w  ska li p łocko- 
-w a rs z a w s k ie j, p o ja w ią  się liczn e  z a d a n ia  
do  w y k o n a n ia . Z a d a n ia  te będą  w ytyczone  
przez osoby, które podejmą się realizacji czegoś, 
co sceptycy nazwą „u top ią ", „b raw urą" czy „b a ­
śn ią".
Jako dyskutant zgłaszam propozycje na jp iln ie j­
szych zadań:

/ 1 /  Powołanie przez SWPW i TNP Grupy Ini­
c ja tyw ne j UEW, ko n ta k t z w yb ra n ą  ucze ln ią  
w  W arszawie.

/ 2 /  Następnie pow ołan ie  w spó lnego Kom i­
tetu  O rg a n iz a c y jn e g o  p ło cko -w a rszaw sk ieg o  
/w ra z  z zespołem  koo rdynacy jnym / i p rzygo ­
tow an ie  uzgodn ionego  p ro jektu  UEW dla M i­
nisterstwa N auki i Szkolnictwa W yższego.

Te dwa zadan ia  pow inny być poprzedzone 
okresem  g rom adzen ia  m a te ria łów  wstępnych, 
in form ujących o następujących kwestiach:

a /  o p raco w a n ie  za łożeń spec ja lnego  p ro ­
gram u naukowo-dydaktycznego i naukow o-ba­
dawczego dla UEW;

b /  rozpoznan ie  p o te nc ja łu  przyszłych s tu ­
dentów  UEW, studenci polscy z kra ju i ośrod ­
ków po lon ijnych , oraz studenci z kra jów  n ad ­
b a łty c k ic h , B ia ło ru s i i U k ra in y , a w  da lsze j 
przyszłości -  i z Rosji /p o  pełnym  ustaniu za­
g rożen ia  m ilita rn o -p o lity c z n e g o /;

c /  ro zp o zn a n ie  m o ż liw ośc i w yko rzys tan ia  
kadry naukow e j d la  UEW -  g łów n ie  z ośro d ­
ków  naukow ych W arszaw y i P łocka, a także

z innych ośrodków uniwersyteckich, uwzględnie­
nie ponadto  ośrodków  zagranicznych /m .in . z 
kra jów  Europy W schodn ie j/;

d /  p rom oc ja  ide i UEW w  różnych kręgach 
naukowych, spotkania  dyskusyjne, wykorzysta­
nie m ediów /g ł.  prasy/;

e /  in tensyw na akc ja  zdobyw an ia  ś rodków  
f in a n s o w y c h  i p rz y g o to w a n ie  w s tę p n e g o  
kosztorysu /m . in .  do tac je  u n ijne , u s ta n ow ie ­
nie Fundacji pn. „W sparc ie  d la W schodu Eu­
ro p e js k ie g o ", z p raw em  d z ia ła ln o śc i g o sp o ­
darczej, reaktywowanie Stowarzyszenia W spó ł­
pracy N arodów  Europy W schodniej „Zb liżen ie " 
itd . / .

Pom ijam y tu dyskusyjność po jęcia  „Europa  
W schodn ia ".

M ój punkt w idzenia jest następujący:
-  Europa W schodnia w  węższym znaczeniu -  

to kraje nadbałtyckie  /L itw a , Łotwa i Estonia/, 
Białoruś i Ukraina oraz przeduralska Rosja;

-  Europa Wschodnia w  szerszym znaczeniu -  
to obszar ABC / t j .  m iędzy A dria tyk iem , Bałty­
k iem  i M o rze m  C z a rn y m / o ra z  na zachód  
od Uralu.

Nie odk łada jm y sprawy Uniwersytetu Europy 
W schodniej ad calendas Graecas. W  dużej m ie­
rze od nas wszak zależy, czy kolejna faza walki 
o nowy Uniwersytet przyniesie klęskę Term opil 
czy zwycięstwo M aratonu.

A  co ro b ić  w  n a jb liższym  czasie , jeszcze 
przed decyzją o naw iązaniu kooperacji z ja ką ­
kolw iek uczelnią? Proponuję zachęcać czytelni­
ków i wszystkich zainteresowanych pow ołaniem  
uniwersytetu w  Płocku do nadsy łan ia  „L is tów  
do redakcji" /v ide : „N o ta tk i P łockie"/ i zgłasza­
nia najprzeróżniejszych pom ysłów w  tej m aterii, 
od strony m eryto ryczne j. i finansowej a zwłasz­
cza dokonywania ocen i opinii tekstu, który przed­
łożył niżej podpisany.

A  UNIVERSITY IN PLOCK? 
NOT A  U T O P IA .

Sum m ary

The author believes that Płock could become a university city if the Pawel W lodkowic University 
C o llege , in co op e ra tion  w ith  a chosen ca p ita l n o n -p u b lic  h ig h e r educa tion  fa c ility , adop ts  
the common idea of Eastern Europe based on Płock-Warsaw concept

Przypisy

1 Uniwersytet w Płocku -  między  marzemami а nadawania stopni naukowych i łączącej funkcje dydaktyczne/
pod red. nauk. Andrzeja Kansy i T °masza Kruszewskieg°. kształcenie najwyżej kwalifikowanych kadr zawodowych i pra-
T°warzystw°  Naukowe Płockie, Rock 2013, s. 178. cowników nauki/ z funkcjami naukowymi /prowadzenie prac

2 Przypomnijmy °g ólnie przyjętą definicję pojęcia „ uniwersytet" badawczych/". Zob. PWN Leksykon, Pedagogika, pod red. Bogu­
s a  Universitas »°gcd«/: „ najstarszy a zarazem podstawowy typ sława Milerskiego i Bogusława Śliwerskiego. Wydawnictwo Na-
^ ι - ^ φ Η φ  wielowydziałowej wyższej uczelni mającej p rawo ukowe PWN, Warszawa 2000, s. 253-254.
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